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K o ł o  p o l s k i e  i  N . K ,  M .
(Telegram własny „Nowej Refoimy“ .)

¥>> r Wiedeń, 5 Iulego.
J  Prezes Koła polskiego, dr Biliński, m iał koniereneyę z prezesem Naczelnego K o

mitetu Narodowego, drem Jaworskim. Osiągnięto zupełną zgodę.
     -o     o

P o s i e d i e p f e  K o t a  p o l s ^ i e c ^ o  w  K r a k o w i e .
(Telegram własny „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 5 lutego.
Pełne posiedzenie Koła polskiego zostanie prawdopodobnie zwołane najpóźniej 

ku końcowi bieżącego m.esiąca i odbędzie się w  Krakowie.

fiokiM ia puftojiwe z Czarnogóra.
(Teł. wł. -.Nowej lteformy«.)

Wiedeń, 5 lutego. 
„N -. Fr. Presie" i „N . Wiener Tagblatt" do

wiadują się 7.0 źródła lriiaioid&jnego, że roko
wania pokojowe z Czarnogórą, w  której zre
sztą panuje zupełny spokój, nie r.iOgly się je
szcze dotąd rozpocząć, poude „a ż  ks. M i r k o  
i pozostali w Czarnogórze trzej rałonkowio rzą
du czarnogórskiego nie mogą się wykazać peł
nomocnictwem do prowadzenia rokowań po
kojowych.

Król czarnogórski w Paryżu.
Magdeburg, 5 lutego. 

»Maguaburger Zeilung* donosi pośrednio z 
Paryża:

Król Mikołaj i pi ez/dent czarnogórskiego ga- 
tiełu Mhiskowioz przenieśli d e z Marsylii do 

Paryża.

Ofenzywa przeciw Salonikciip.
Lugano, 5 lutego.

■ OuiTiere dcl la Serae donosi z Salonik:
* uzyw ■ mocarstw centralnych w stroną Sn.

Io.dk oczekiwana jesi lada chwila.

_  i---------------o— -— i— —- 4

Kawy atak na Konstantyncpcl.
Kopenhaga, 5 lutego. 

Dzienniki roóyjokiie, pomiędzy nimi „B iecz", 
aają wyraz nwdzjek żq wkrótce podjęta zosta- 
nie n 'W . ufenzywa przeciwko Konstantynopo-
” . 1 1 ^ I P j  to po skoncentrowaniu wielkich 

m, w  ̂Salon.kaci , po zorgaimziowaiMU wójsl: 
serbskich na Korfu. a; wreszcie po rozpoczęciu 
nowej jeszcze silniejszej ofenzywy rosyjskiej 
na Bukownie. Równoczesne współdziałanie 
tjc li tizccli czynników umożliwią nowy atak na 
Km.skvmv,ii;opoil. Dzienniki rosyjskie podmoszą, 
że •z S a lo n ik  ła tw ie j  można dostać się do K o n 
stantynopola, niż z nad JOardanelów.

®  o---------------

rtuchy wojsk rosyjskich na yranioy 

szwedzkie*
(Teł. wł. »Nowej Reformy*.)

Berlin, 5 lutego. 

Dzienniki t-ulcj-zc donoszą ze Sztokholmu: 

sAfronbladets zamieszcza telegram, nadesła

ny z Chtyslya.iiii, donoszący, że rtosya poczy
niła rozległe zarządzenia woj9kowe na granicy 
szwedzko- finlanazkicj.

Rozc?arowdni6 we Włoszech.
Zurych, 5 lutego.

Wedle doniesień z neutralnego źródła w Me- 
dyolamie, już .od dłuższego czasu objawia się 
we Włoszech rozczarowanie z powodu dotych
czasowego przebiegu wojny. Równocześnie 
wzmaga się rozurażnienie przeciwko nowym 
sprzymierzeńcom Włoch, Coraz silniej wystę
puje na jaw uczucie, że Wiochy wdnły się w 
chybioną awanturo.

Jakie usposobienie panuje wśród ogółu wło
skiego wobec Anglii, dowodzi uwaga, którą u- 
czynd pewien wybitny bankier w Medyolanie, 
że mianowicie Anglicy chcą z Włochami [wstą
pić podobnie jak z Grecyą, obezwładniając je 
pod względem ekonomicznym. ^ _’

Bałfsrya a Zhummia.
Eerlin, 5 lutego. 

>-l>erline>- Lukal-Anzęigor« donosi z Sofii: 
Oficyalnie donoszą: Buigarya ogłosiła Ru-

szeziik jako teren wojenny, skullck-m czego 
ruch pomiędzy ilutgaryą, a Kumunią odbywa się 
tylko przez Obcriste i Nową Dobrudżę. To za 
rządzenie jest żywo omawiane przez kola poli

tyczne.
Na kilktigodzinnem posiedzeniu przedstawi

cieli bułgarskich stronnictw większości w dniu 
' 1,1 *• foczy do u t gabinetu J! a cl os  1 a w o w 
wjfDosU -/,( zególowc Kexposć«: o nńlitarneni i 

to g położeniu Bułgaryi, |Kfczem o-
■ 9»r jetl« stosunki t>. .  .
mim żeńcami i 1-! *■ 5 Ibdgai yą a jej sprzy-

‘ o.ij.uni neutralnymi. Roza temi
T T * ?  " « " ■ «  i ».lnvclL ,  ialomośi i ,  a „.

f ls ttze łio le  IstniKów rumuńskie!!.
Berlin, 5 lutego. >

»Boiliner Tageblatt« donosi z Sofii:
Wbrew odmiennym wiadomościom stwier

dzono tułaj, że podczas ostrzeliwania lotników

rumuńskich, którzy płynęli nad terytoryum 
bułgarskiear., żaden z nich nie został ani zabity, 
ani zraniony.

Rumunia nie pr«mzy, że Bułgarzy mieli pra
wo strzelać do samolotów rumuńskich, które 
złamały przepisy prawa międzynarodowego, 
czyniąc wycieczkę na terytoryum bułgarskie. 
Rtąd bułgarski zaprotestował naiycnmiasl w 
Brkareszcie przeciwko temu nadużyciu.

*, f o— | ^  r
t

Intrygi Yenizalosa
Konstantynopol, 5 lutego

Wiadomości % Salonik' stwierdzają fakt, żc 
V e n i z e l o s  udat się do fealon/k dlatego,po
nieważ obawiał się gdzioindzicj zamachu na 
swoją osobę, tudzież dlatego, że w Salonikach 
może bez przeszkody porożu iwie wiać isię z koa- 
licyą

Venizelos zawarł wprost uinowę z -e.ieraiei i. 
Sarrailem na wypadek, gdyby król Breeld wo
bec notwwch aktów terroru koalicyi mikil w y
stąpić, energicznie przeciwko niej. Na ten w y
padek wyznaczono Saloniki na punkt zbwny 
dla opozycyonistów greckich, którzy w Saloni

kach utwcrzyBbi tymczasowy rząd pod. prze
wodnictwem Yeoizelosa.

Ml srali cis ilaiiie necMiStL
Budapeszt, 5 lutego. 

„A z  Est" diCmiosi z 'Aten:
Dziennik ..Promi", mający stosunki z dwo

rem greckim i sztabem generalnym, pisząc o 
te ro m  'koalicyi', ziznarma: „Grecya postanowi
ła nieodwołalnie zachować neutralność. Żadne 
ataki, żadne intrygi nie popchną jej do wojny. 
Król oświadczył uroczyście: „Raczej zrzeknę 
się trenu, aniżeli mi.diiym ściągnąć na Frecyę 
katami iofe“ .

Ik i f i i t s f  hoaiir1; !  u z e c iu  ó-ecih .
Aerlin, 5 lutego. 

3N;itioiialzeituugv. doitosi z Lugauo:
Prasa wioska podaje tekst oświadczenia-, kto- 

ic złożył król grecki w rozmowie z ateńskim 
korespondentem Russkoje Sk>wo«." Wedle tej 
relaeyi przemówienie króla greckiego brzmi,i- 
Jo: ;  ;  -

*Nie żywiłem żadnych niepieyjaeielskich n- 
ezuć wobec konik yi, nic knulem przeciwko niej 
intryg, skąd/a więc, taka nieufność? Moje bez
warunkowe postanowienie zachowania neutral 
ności nie jest wcale wynikiem syn patyi lub 
antypatyi. Gdybym stał po stronic mocarstw 
czwóiporozumienia,' (o uio r\.yiJłkałoby- to wca
le 7. sympatyi dla nich —  i>roszę być pewnym 
tego. Jeżeli Grecyu jest neutralną to znowu 
wcale nie z sympatyi illa mooarsitw centralnych. 
Jesi to sprawą sumienia —  jest to wynikiem 
mojego zapatiywaiiia na interesy Grecyi.

> Nie pragnę wcale wojny. iMówię jeszcze wię
cej: Grecya sama nie chce wojny. W naszych 
czasach, a nie mówię jako samodziorżca —  za
uważył król z uśmiechem —  wojny nie są wy
powiadane ani przez panujących, ani przez rzą
dy, ani przez dyplomatów, lecz przez narody. 
Jeżol. naród chco wojny, to można się o tom 
przekonać na pierwszej lepszej ulmy pierwszego 
lepszego miasta. Nie trudno to wywnioskować 
z zachowania się szerokich kól ludności, kup
ców, robotników.
• > Ale koaUcya mimo moich protestów- nie prze

staje naruszać moich praw. 1 tak podobało iej 
się tak zwanych ^nieprzyjacielskich konsu- 
Rów« w Salonikach, których obecność była nie
wygodną pewnemu generałowi (Sarraii: pizy. 
red.), uw-ięzić i wywieźć, zamiast zwrócić się Jo 
innie, a ja wtedy wezwałbym owych konsulów- 
du opuszczenia miasta. Co pra wda, rtwjzya kon
sulatów- byłaby wtedy niemożliwą. Ale i tal 
ważni®* dokumenty z-ostaly juz wcześniej wy
stane do Monastyru.

»Mocar itwa koalicyi ponełniły akt zemsty 
na mnie, ponieważ chcę zachować neutralność 
nadużywają swojego panowania nad ńiorzaiini« 

To oświadczenie króla greckiego jest- oczy wi
ńcie dla koalicyi bardzo niemiłą ryw-elacyą.

i a l e  S& landry.
Lugaao, 5 lubego.

Ludność Genuy podczas krótkiego pobytu 
S a 1 a n d r y w  tern mieście urządziła mu owrn- 
cye. Mimo to przemówienia Salandry były na
strojone na minorowy ton. Z przemowy do bur
mistrza m. Genuy zwróciło na siebie szczególną 
uw agę następujące powreazenie Saiandry: 
: Mam nadzieję, że wkrótce się zobaczymy gdy 
położenie wojenne będzie radośniejsze a W  in- 
nem przemówieniu, potrącając o brak węgla, 
w-yraził się Salannra: »Gdyby-śmyr poprzednio
lepiej troszczyli się o nasze interesy gospodar
cze, to bylibyśmy dzi&laj silniejsi poń względem 
militarnym a także silni wobee n«*9zycn sprzy
mierzeńców «.

Ten zwrot był aluzyą do Anglii-

K o m u n ik a t tu rce k t.
(Tcl. t  k Biura koresp.)

Konstantynopol, 5 iutego. 
Ag. Midi dunosi z  głównej kwatery:
Front I r a k u :  Nieprzyjaciel usiłował częścią 

swych sit posunąć się naprzód od F e  n a li i e, 
został jodnak na; syn kontratakiem odrzucony 
i zmuszony do pc -rotu do dawnych pozycyj.

Front k a o k a s k l :  W  rozmaitycli odcin
kach trwają bLfUStóipc sUrcia straży pne- 
anie-li i m ie jscow e j alki

Zresztą luasm *»«• do itmuiMeui*.

Z e lo p lr n ls  o t t r g fa  r r s y j s f p j a .
(Tel wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, lutego.

»N . Fr. lTosse* donosi z Bukaresztu: 
Płynący pod flagą grecką, zakupiony przez 

Rosyan okręt /reosZipast-K zatopiony został 
przez niemiecką łódź podwodną w- oddaleniu 47 
mil morskich od portu Auli na, u ujścia Dunaju 

ua' morzu ('żarnem.

Skutki ataków powietrznych.
(Tel. własuy *Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 5 lutego.
N". W ienci Yhi udbla t! - tlonasi y. Genewy: 

Wedle wiadomości, które z Dura zza otrzy
mały dzienniki, wyoliodzjjoe w Lyonie, samo
loty austryacko-węglerskie bombardowały Du- 
razzo w dniu 15 stycznia, gdy serbski następca 
tronu znajdował się w tem mieście. -J edna z 
bomb uderzyła w- dom, w którym znaidowkli się 
oficerowie serbscy i zabiła dwudziestu z ni-sil.

Rotterdam, §  lutego.
>• Munchc-tcr (iuardiani;- donosi:
Szkody, zrządzone przez »Zeppeliny« w 

hrabstwa Midland, wynoszącą 9 milionów szylin
gów. (Szyling tyle mniej Więcej, co marka. — 
Rrzyp. red.)

Zmiana gab netu w Grecyi?
Z u rych , 5 lutego. 

„Echo de Rariss" donosi z Aten:
Oczekiwanie tu jest rychle utworzenie „akty

wnego" gabinetu pod przow-odnictwem RhaiU- 
ba. lub Ounarisa.

KRONIKA.
Kraków-, 5 lutego.

Resiairracya W awelu. Wczoraj odbyło się pod 
pizew.łdnicfwem p. dra St. T o m k o w  i c z a  po 
sii -erńe kiakowekirh ozłonków- k nmtetu restau- 
la-cy i i aiwcJu Weięg w- triem udział: zastępca
Wj dżiałm kraj-: a-ego O m y s z k i e w i c z, radca dr 
Mu z a o w s fc i, architekci O d nz y ipr o 1 s k i, 
r a k i es, s i r r  ] e ń s k i i architekt kierując) re- 
stauracyą. p. S o w i  ń s k i.

Na posiedzeniu wczorajszciin ułożono następują
cy porządek dzienny na jreniedzdaHiorŵ e obrady: 1) 
odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia kraj. 
komitetu restaliracyi Wawelu 2) sprawozdanie z 
rooót restauracyjnych od 21 grudnia 1913 do dnia 
6 b m.. 3) obejrzenie Śjjkiców delcoracyi II pięrira 
zamkowego, 4) wirioski członków- komitetu miej- 
scoicego. Te ostatnie iwnioski. które przedłoży dr 
Iomkow-icz, dotyczą: 1) konkursu na wykończenie 
wmętrza II piętra zamkowego i 2) pochodu S z yji 
m a n o  .w s k i e g o.

Odnośnie do siprawozdania z robót resta-maeyj- 
nych od 21 grudnia. 1913 do bieżącego miesiąca 
zaznaczyć należy, że z powodu ogromnego brakli 
robotników nkwalifibawanych nio-żna było wyko
nywać tylko drobniejsze prace. To też dlatego 
pracowano tylko około okien na II piętrze, nad 
bramą wjazdową, w podwórzu arkatdowem wresz
cie około rynien, 'Odprowadzających wodę deszczo
wy z dachów zamka.vj Ni do podwórza arkadowe- 
S(

Sprawozdanie kierownictwa z części administra- 
cyjnej przedłoży archi-tekł So i wi ńsk i .  z c.zcści 
builowniczcj architekt A k a w i ii s k i.

■Szkice dakoracyi l i  piętra w-yipr;.c.ow-ał arcliitokt 
S o w i ń s k i .  Szkice te służyć będą za podstawę 
do rozpisama fkmkttfsti na w-ykonaiiie wnętrza II 
piętra zamku.

Co do ipoiliódu Szym;uui\v.kiego przedłożony hę 
dzi-e wniosek, by grupę tę wykonać w mniejszych 
rozmiarach i umieścić ją w jednej ze sal zamko
wych.

IV skład krajowego komitetu restauracja -Wawe
lu wclmdzą jap.: dr IWn.hal Kobrzyński, . dwa; J lir. 
Ohoioiiicnrski. Kaiolfir Liwiokorou.fki, Leon lir. Pi- 
oiński, f f iw u  Korytcrwski, Jerzy hi. My ciel siei, di 
julusz Leo, da- Jan hołoz-Aniomewłcz, di Bolesław 
Lrianow--.ki, dr .St. Towkow.iez, dr Józef Kuczkow
ski, Sławomir Odrzywc.lskk Tad. Stryjeński, Fry
deryk Ohman 7. Wiednia. Józef Pakies. Jacek Mai 
cm wski, Wacław Azymut®owśki, Mieczysław Onysz- 
kiewioz i arcliitokt kięniją^y Sowiński.

W ostatnich mii-siącai h wiejny Tiwiodzili zaniek 
w ai wolski, następca tronu auatryaekicgo arcyksią- 
żę Karol Franciszek Józef, cesarz Wilhelm II (dwu- 
kretnić), król bawnarśki. marsza lok HLrclenburg i 
inni.

Organit-acyi; ąkcyj szczejiienia ocliromiego ospy 
powierzyło namiestnictwo Ksi3żęeo-Biskupiemu Ko
mitetowi. Wazy^-cy intere^erwani w tej akcyi ze
chcą się zgłaszać do prol. dra I-. M a r c Ii 1 c w- 
3 *  i i g O, kierownika grup s-zczopiącyc-h komkyi 
saniLu.nc.j K, B. K. w zakładzie ciiomii lekarskiej 
przy ul. Kopernika 1. 7.

Posiedzenie pełnego zarządu głównego i Rady 
nadzorczej T. S. L. odbędzie się dn„i 12 i 1’3 b. m. 
w- Krakowi.: w iokału T. S. L. (ul. Flo.) nńska 1. 2."ę. 
Na porządku .tziennym jost sprawozdanie z dzia- 
Dhmśc.i Towary.ystma za rok ubiegły.

Aprowizacja miasta, Miej.-kh biuro aprowiza- 
cyjue podaje ntniejszem do wiadomośc-i że od po
niedziałku 7 b. m. w - kjepadi niiej l̂riidi A(.iv.eda- 
wać <się będzie- rj-ż łamany j>o 2 K za 1 kg-, a rvż 
ęaly po 2.40 K aa 1 kg. Nabywać można jedynie 
w iiośoiaeJi po UZ kg i po 1 kg.

Ufąka rumuńska w  K rakow ie , il/inki in teiw eu- 
cyi człon ków  prezy dyuin miasta, m ianow icie . 
dra X o w f u  i Ma r y c w s k i c g o w Wiedniu, 
władze nądbwe 
ilości w agonów

iBochnia), Dzierżanniy, Grabuo, Maszkiemce, 1’alc- 
śnica (Brzesko), Okleśna (CLrzanów), Tyniowice 
(Jarosław), Glinik Polski-, Tarnowiec (Jasło,), Bień- 
czyree, Czyżyny (Kraków), Trzeboś (Kolbuszow-a), 
Roztoka (Limanowa), Radomyśl (Mielec), Głogo- 
czów, Krzywaczka, Slonne, Spytkowice, Toporzy
sko (Myślenice), Przysietnica (Novcy Sącz), Ciche 
(Nowy Targ), Gaj. Jurczyce, Korabniki, ltauzi- 
szów-, Tyniec (Podgorze), Bialkowiec, Dylągówka, 
1I> żne, Kraczkowa, Raelawówka, Stebierna, Zabra- 
łówka (Rzeszów-), Mokrzyszów (Tarnobrzeg), Skrzy
szów (Tarnów), lnwałd (Wadowice).

Na ten cci rozesłało Towarzystwo 2.36G książek, 
wartości 2.337 koron. Zarząd Towarzystwa, upra
sza ponownine kierowników czytelń o zgłaszanie 
w- gminach szkód, wyrządzonych przez wojnę czy
telniom Towarzystwa, a członków o nadsyłanie 
wkładek.

Koncert Jana o l a n k a ,  skrzypka, i fciani- 
slaw-y A b 1 a m o w i e z - M e y e r o w c j odbę
dzie się jutro o godzinie 7 wieczorem w sali Soko
ła-?. Bilety od godziny (i wieczorem nabyć będ7.ie 
można w- kasie przy wejściu.

Zgon lób-letniego weterana. W Krakowie w arł 
w „ i oku lat 106 wmteram wojny au.-tiyatfko-wło- 
Jciej, Feliks Z a k u ł  sik i.

Z Eleuteiyf Jutro o ginjz. 3 po .poi. odbędzie 
się w- sali hadj jucnciatowej (ul. Pijarska 1, parter) 
obirk plant, zwyc.zajne niedzielne asgi-ojuadzenie s.to- 
warzyszenLi, jak to było zapowieazianem na osta
tnim wykładzie cyklawym Elciriaiyl 

Zaćmienie słońca w r. 1916. Na .ok bieżą*, y przy
padają trzy zaćmienia słońca. Pierwsze tegoroczne 
zaćmienie widoczne było 3 bm. B jlo to całkowite 
zaćmienie. UozpotŁęlo się ono o godzinie 2 min. 
26, sak. 9 i trwało do godziny 6, min. 3 i sek. 4 
wieczorom. Widoczne bjlo w zachodniej Euro 
pie, w pomoeno-wschodniej Afryce, w potudnile
wej Grenlandyi, w Ameryce pomocnej, z wyją
tkiem jej północno-zachodniej części, w.- północnej 
częśoi Ameryki (>ol u dniowej i w północnej części 
Oceanu Atlanty okiego.

Telegram  ud jeń ców  austrj ackich. inżynier Skąp 
flfcs otrzy-mał wczoraj dt^eszę t Rosyi o nastepują-
cem bramieniu: ' '  '

I n ż y n i e r  S k o p s n e r K r a k a u A u s Ł r i a. 
,,G ir a t u 1 u j e ar y. T el e g r a t u j c i e do  H. o- 

d ż e n t. J e ń <c y- w o j e n u i S w o b o d a. S t e r n. 
Jak przypuszczać można, nazwisko adresata jost 

zdefektowane, gdyż wiżynier Bkąjoki nie tna tych 
jeńców Depesza nadaną została w miejscowości 
G h o d ż c u t w T  u r k i c s t a n i e, gdzie interuo- 
wano pc,.ną liczbo jeńców aust-ryaclucb.

I f m n i k a  U w o w s k s .
Centrala handlowa dla aprowizacyi Lwowa.

Sprawa dostaw-)- artykułów żywności i pierwszej 
potrzeby znajduje się wciąż jeszcze w stadyum 
organizacyi. W związku z tern wyłaniają się dla za
rządu Lwowa wielkie trudności, i różne projekty- or- 
gauizaeyi tej dostawy-, które skrystalizowały się 
w jirojekcio stworzenia w- B( rłinin otlpowicdlnej 
hurtowni. Trudności tej aprowizacyi tak opisuje 
lwrowska * Gaz. ta Wieczorna*:

Zarżą 1 miasta w-yslal Ba zakupno masła niejaki. 
go Ilirscha, który zakupił 10 wagonów masła. Tym
czasem w ministerstwie spraw wewuiętrznych zor
ganizowano centralę zakupu -Milesw bez pośre
dnictwa której Niemcy- nic przepuszczają fowmrów 
przez granicę. Dwa czar trzy wagony masła, zosialy 
ted< zairzyiuane i z ciężką biedą zdołano jC v ydo- 
być. przyc.zcm miasto Lwów płaci grzywnę od wa
gonu 1.000 K — czyli, że grzywny wynoszą 10.000 
koron. Za pośrednictwem Gd ileś* masło mogloby- 
być zakupione o jakie 2—3 K taniej, lak, że podo
bno miasto ponosi szkodę około 25.000—30.000 K. 
Wogóle zarząd aprowizacyjny lwowski nie ma po
wodzi n ja W zakupnie. Podobnie z jajami: aprowi- 
zaeya chce sprzedawać jaja po 16 hal. za s/tykę 

zcr.wolih- na z.ókupno znacznej' podczas gdy wszędzie jajo kosztuje 12 hal. Tra- 
rnąki nunuńsku-j dli Krakowa, wdopodobnic będzie to samo i z innymi artykułu*

Brak łudzi fachowych czuć na ka-

hurt owiu Ga/.otaW sprawie projektowanej 
W ieczorna* donosi:

Towarzystw- »Germania*, kt >rc tworzy ową 
ze gam- 'hurtownię, zajmowało się poprzedr/o u nas iian- 

r. nabyła dlom ropy- i posiada w Borysławiu tutka k-opułsi.

Pierwszy transport nadszedł dzisiaj, a w ponie- nu żywności, 
działek rozpocznie sic w- wydziale aprowizacyj- żdym kroku, 
liym rozdawnictwo mąki piekarzom i kupcom. Na 
najbliższe dwa tygodnie miu.-to ma zapewnione
zapasy mąki.

IT z y  tej SpaSMntbtm z tznac-zyć należy-, że gmi
na K:akowska z początkiem Sty? z-nia b. c. 
już  12 wagonów- mąki rumuńskiej, którą piekarae Obecnie chciałoby założyć we I.wowic wie".a cen
wy-piek]i. Jakość jej wówczas nie była uadzwy- tralę wszelkich artykułów żywne ci, mającą z .
Szajną. \patrywać całą, Ualieyę. Na czcłe akcyi tej »t» m.

Dzisiaj zabrakło chloba w mieście; stosuaki „o-'bonowy dom handlowy .ensobi s. w Bę T.giaś 
prawią się elopiero Ol wtorku przyszłego tygodnia. Q zezwolcuie swrócnuo się do Łćńikt _ra 

Z krakowskiej filii Czerwonego Knyfci ' ł*n «t * zaDownitmo sobie pomoc konsula nieim Kiego, 
lulku dniami odbyło się w sali imsioJztń magi- 1’onieważ jednak założenie takiej hurtowni zaleś* 
strata podedzenic we działu krakowskiej filii Gzer- obccni« od wyżej wspomnianego Towarzystwa

les« nrzeto *G\ rmanias zmuszoną była
tutaj znalazł się

wonego Krzyża .pod prz. wotbiictwem prezesa dra les«. *Gwrmania: zm uszona n, la lu-zpośre-

forti raissł e H is acijisnj);
'(Tel. c. k. Biura korasp.)

• i Londyn, 5 lintgo
»T im es« donosi z Waszyngtonu: W i l s o n

w  mowie w Kansas oświadczył: * Świat potrze
buje zboża z Kansa*> i innych wielkich rolni
czych dystryktów Stanów Zjedm-cizonych. --  
Amerykanie mają prawo do wysyłaiAu pokojo
w i  b-dności środków- żywności, gdzie > kredy 
pozwmłają na to stosunki wojenne r anysl prze 
pisów prawa międzynarodowego. Mamy też 
prawo zaopatrywania' tej ludności w bawełnę, 
by się mogła pnzyodziewać*.

Korespondent dziennika _»Timeś« dodaje do 
tego: »Słowa te wobec- istniejącej i Anglią róż
nicy zdania brzmią bardzo pcważnie. Nic nale
ży jednak mow-y pojmować jako zwiastuna prze
silenia z Anglią, tak samo j„k  wyw ołująee wiel
kie wrażeni.1 uwagi o możliwym rozwoju mię
dzynarodowego położenia nie inusi-ą się odno
sić do ewentualnego przesilenia z Niemcami.

J u ta jg  j j j l  t e .  dr J a n i s z e w s k i  i B  "
zgodzić na głów i y w ai un. k, stawiany jej przez 
'■Milesc, który wymaga, by »Uermauiaę zadowala-

zloż.ył obszerne csprawozdauie o działalności filii 
za czas od 1 sierpnia 1914 uo 12 liatopada 1915.

1\) przeprowadzonej (Hokus vi sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości, wyrażając iiamtnie za 
pclną poświęcenia pracę wiccprczfOrOwi filii dr. 
Janiszewskiemu, p. Natalii Krusc i p. WLnlysła 
w- o wił du Vall, klórzy bezinteresownie poświęcają 
swą iJi-aeę dla dobra instytacyi.

Wobec tego, żc z powodu zwiększonych bardzo 
zajei urzędowych, fizyk miękki dr Janiszewski

ła się 2 pro . czystym zyskiem od towarów.
Jakkolwiek nie uiega kw-estyi, żc założenie takiej 

pianowej hurtowni byłoby dla Lwowa dobrodziej
stw cni i ostatecznie uporządkowałoś (tuune wa
runki aprow izaer jne, to jednak ,viog.(by na przy
szłość mieć fatalno następstwa dla rodzimego han
dlu, który przez obec towarzystwo, rozporządzają
ce olbrzym im i kapitałami, może byłby na z a w s z ę

złożył godność wiceprezesa krakowskiej «Sik i W - ! ”  d c ̂  t } . Jiyczyćby należało, aby u nas pów^a- 
stą.piouo do nowych wyborów . I. wiceprezesem wy • .
brano dra Juliana N o w a k a , .......  prof. uniw . Jag.
II. wiceprezesem dra Ludw.ka A-cJi-n* id  i a. <- 
komisYi rewizyjnej wybrano: p. Iranciszka  ̂ o- 

d-a Henryka P ż a r s k i  e g o  i p.

la lodobua organizacya — a le  k r a j  o w a.

U UraU.
Jubileusz burmistrza m. Jarosławia. Rzamki 

•ilcusz 2,‘)-l.'t.iiieg'o bumiktrzostwya triichoiłz-f

p o t li a, p 
Adelę Z o i l o w ą ,

Krakowskie Towarzystwo Oświaty Ludowej:
założyło w stymziiiu b. r. łiczpłatne czytelnie Iudo- Adolf Di cP-z i us,  burmistiz m. Jarosławia, 
we: w Kocmyrzowie (Kraków1), w- Kroiiku Dolsknn -,w'icrć wieku pracuje wytrwale i skutecznie 
(Sanok) i w Grębowie (Tarnobrzeg;,, a uzupełniło lobra łffiasta. Z okazyi togo jubileuszu przesłał 
biblioteczki w następujących wiejscowościacli: Ry MĄdział krajowy jubilatowi telegraficznie 
harzow-ice, Witkowice (Biała), Grabic Uznański., lacyc i wyrazy uznania za wieloletnią owocną i 
Lcksandrowa, Nowy Wiśnicz, Wola Z-abierzowska.wydatną pracę.
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Z  Królestwa Poiskiegu.
'Język polski w korespondencyi prywatnej w 

ubtzarze oknpacyi niemieckiej. W urzędzie poczto
wym niemiccfeim w Warszawie wywieeaooo ogło
szenia treści następującej: „Dla prywatnej publi 
ozności w obrębie generalnego gubernatorstwa, 
warszawskiego i do Niemiec jest od 1 lutego 1916 
roku na próbę korespondencya w polskim języku 
dozwolona, rec-z tylko na pocztówkach. listy  zaś, 
jak dotychczas, musza być pisane po ndepiiectku11.

Zamordowanie pięciu kupców na drodze Kurów—
Lublin. Z Lublina domouzą: ML.no surowych środ
ków prawnych, stosowanych przez władze eikupa- 
cyjne, bandy 1/zm nie gaśnie w królestwie Pol- 
*3kien? Do 9zeregu morderstw, popełnionych w 
czasie wojny, pnzytywa obecnie nowy, przerastają
cy grOią poprzednie, już choćby z tego względu, 
że wffeurą bandytów' padło pięciu ludizi. Na pięciu 
kupców, powracających przez Kurów do Luibliua, 
napadła szajka uzbrojonych bandytów i po król- 
kiem szamotaniu pomordowała wszystkich, poe*em 
bandyci zrabowali pieniądze oraz towary, będące 
wlarmością kupców. Morderstw o oakryła ludność 
dkofioana stos unkiowo dość wcześnie i zaaArrnrowa- 
ł i  pobliskie posterunki zandarmeryi. C elem wy
śledzenia sprawców morderstwa władzo wojskowe 
dodały żandarm ery i kilka kompanij wojska. Prze
trząsają one okoliczne lasy, w których prawdopo
dobnie kryją się sprawcy. Enerria, z jaką prowa
dzą właclzet pościg, wzbudza nadzieję, że moifuerey 
nie ujdą sprawiedlir>>rości.

n o w a  r e f o b w ą
trW

litewskiego w 1905 roku w Witane. Wyrażone pod
ówczas dezyueraty nie zostały umcdzywisldioine, 
postępowcy litewscy winni eobie o nich przypo
mnieć. „O ile Litwie nie będą wgwarantowane pra
wa autonomiczne, Litwini nigdy nie będą mieli pe
wności, czy ich praca dla dobra ojczyzny wyda. o- 
woce“ . W  tych słowach streszczono jednocześnie 
cały przyszły program nowego pisma.

Samobójstwo literata. Z Gracu donioczą: Diniia 3 
bm. odebrał tu sobie życie literat nieimeaki z Au- 
etryi Maurycy L a s s e r  Zol l he i i r r -G e y  er  s - 
b e r g. Lassei wyskoczył z okiio, czwartego pię
tra i poniósł śmierć na miejscu. Zmarły liczył 46 
lat. Jest on autorem wielu dzieł treści filozofi
cznej. Przyczyną samobójstwa była ciężka choro
ba nerwowa. ' jaKi

Zakładnicy galicyjscy w Rosyi. Z Kijowa dono
szą. Wskutek interwencyi gubernatora tutejszego 
hr I g ń a t J e w a  odroczono za/mierzone wymianie 
z Kijowa internowanych tu zakładników galicyj
skich w ten sposób, że wyjazd zakładników od
roczono na czas nieoznaczony7, a osób aresztowa
nych na 2 tygodnie.

Jak rolnictwo czesk:e zabezpiecza sobie robotni
ku. W Pradze odbyło się niedawno zebraiiie przed
staw 'ucicdi rolnictwa czeskiego, z inieyatywy krajo- 
wej Rady rohueizej, na którem między mnemi za- 
< łanaiwiano się nad sprawą zału apieozenaa rolni
ctwu odpowiednich sił roboczych. Uchwały, jakie 
tam zapadły, są pewnego Todzaju wskazówką i dla 
naczyoh coiników. Uehwalcno tam ziwrócić się do 
minsnerstiwa rolnictwa, aby w .porozumieniu z za
rządem arimii .zabezpieczyło rolnictwu ozeskiamu 
hdipoiwicdrią ilość sił roboczych z pomiędzy jeń
ców wnjennj cli, o ile można, znających się na pra
cach Tutnyich. Dalej ueuwaLono żądać, aby minister
stwo spraw wewnętrznych poczyniło co rychlej 
Stosowne kroki W kierunku umożliwienia krajowc
ami urzędowi w Pradze zakontraktowania "robo
tników sezonowych z Galicyi. — Ministerstwo ma 
działać bezzwłocznie, a.by unząd pracy zawrzeć 
unogl urnowy I  Toboc-nikami częściowo już w po
łowic lutego, najpóźniej z,as z .początkiem marca 
i v7 ten sposób umożliwić rolnikom iwicizesne roz
poczęcie prac rolnych. — W  dalszych uchwałach 
między innerni podniesiono, że doświadczenie na
byte z jeńcami wojennymi przydzielonymi do robót 
w cukrowniach rezekónaly koła wojskowe, iż nie
uzasadnione są obawy żywione dotychczas ze 
względów politycznych, ktoro niepczwalały za
trudniać jeńców jrosyjskich w krajach słowiańskich.

Co do robotfiTwków sezoni-owych, 0z*>s»cy rolnicy
dtaiagają aę, aby urzędowi pracy zarezerwowano 
8 do 10.000,robotnik ów, znajdujących się w Gmun- 
den i Chocni. Umowy z robotnikami sezonowymi 

ą być zawarte w ciągu 3 do 4 tj godni. W koi.ou 
dodać trzeba, że praski urząd .pracy otrzymał za
mówień do robót rolnych ,w Czechach: na ‘5000 
enców i 1500 roibcbuków sezonowych. — Dalsze 

'zgłoszenia o robotników wpływają codziennie i 
łiozbą ich dosięgnie zapewne kilkudziesięciu ty
sięcy

Zakazane »iy  dla dzieci. Dzienniki wiedeńskie 
dunoczą z Pragi: Czeska, Rada szkolna krajowa 
zat tła sprzedaży wycinanek, przedstawiających 
Sokcio 7 i żołnierzy Lusyekioh. Zakaz ton został 
umotywowany tem, źe rozszerzanie tych zaiDawek 

jw szkołach "przetrwa! się przepisom o kolpcrtaży 
w bzkołach.

Nowe zarządzenia mącziie na Węgrzech, Buila- 
peozueńslti „Budapesii ferlap" donosi: W  najbJiż 
Bzym czasie pojawi się na Węgrzech nowe rozpo
rządzenie rządowe, 'zezwalające w przyszłości na 
wymwlanie jednego tylko gatunku mąki, a miano
wicie mąki chlebowej. Cena. mąki chlebowej będzie 
prawdopodobnie podwyższona o 12 koron.

„Nowa Litwa-*. Świeżo ukaizat się pierwszy nu
mer nowego czasopisma litewskiego „Naujoji Lje- 
tuwa („Nowa Litwa ). Jc-st to organ postępowców 
litewskich, a wydaje go po.wł J a n u s z k a  uwi e ź  
w Petersburgu, W artykule wstępnym wskazuje 
redakeya na ciężkie wwntnki pracy dla dobra kra 
ju i wzywa Litwinow do jedności i ofiarności. ..Po
trzebna jest nieustanna i dobrze zorgaińaor ana
praca dla ocalenia i odrodzenia nowej Litwy11. __
W tym numerze w artykule ,p. t, „Zapomniana 
sprawa11 powiedziano, iż w urna, wysunęła kwestyę 
ustroju samorządnego dia narodowości drobnych! 
Litwini nie powinni zapominać o tem, że woła na
rodu H i znalazła swój wyraz w uchu ale Sejmu

Odznaczenia w słuzb*e kolejowej. Cesarz nadal 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na wstę
dze wojskowego krzyża zasługi: w uznaniu ma- 
komitej służby w ruebu iwojemmiym: inspektorowi 
austryackick kolei państwowych Rudolfowi G i l e- 
k o w i, złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu walecznśoi iw uznaniu znakomitej służby w 
rucliu wojennym: starszym rewidentem austrya- 
ckieh kolei państwowych: M.ojżesziewi M ii h 1- 
b a u e r o w i ,  Edwardowi B i e r o ń s k i e m u i  Jó
zefów i S c h m i d t o w i ;  srebrny krzyż zasługi z 
koroną na wstędze medalu walciozmości: w uznaniu 
nieustraszonego i ofiarnego zachowania się w obec 
nieprzyjaciela: maszyniście austryaekich kolei pań
stwowych Franciszkowi L a n d z i e ,  stacyomi- 
strzom , iiustrj-ackieh kolei państwowych Leonowi 
M e i dl c r o w i i Janowi D r u s .z c z o  w i ; w uzna
niu szczególnie przytoiunego i nieustraszonego za
chowania się w ruchu wojennym: maszyniście 
austryackreh kolei 'państwowych Kazimierzowi 
D r e z n  emu;  srebrny krzyż zasługi na wstędze 
medalu waleczności: w uznaniu znakomitej służby 
wobec, nieprzyjaciela: emerytowanemu maszyniście 
austriackich kolei państw. Albertowi L  e i tir ne
ro  w i; w uznaniu nieustraszonego d ofiarnego iza- 
ehowani.i się wobec nieprzyjaciela: palaczowi au- 
strydckhii kolei państwowych Wacławowi B r u c  k- 
n er  o w i, dozorcom magazynów austryaekich ko
lei państwowych Janowi P r u m u l l e r o w i i  Win
centemu N a g 1 i ć o w i, kontrolorowi zwrotnic 
austr, kolei państwowych Janowi J a n e ż i ć o -  
w7 i; w7 uznaniu ązczególnio przytomnego i nieusbra- 
szonego zachowania się w ruchu wojennym; tele
grafiście auslryaekieh kolei państwowych Franci
szkowi K a m i ń s k i c m u.

Śp. Wiktor Dembowski, chorąży 57 pp., naczel
nik urzędu cłowego w Szczucinie, poległ śmiercią 
bohaterską w bitwie pod * 15 wrze.
śnia, 191-1, przeżywszy lat 30. Kogjzsb z główne
go dworca kolejowego odbędzie się w niedzielę, 
6 lutego br. o godzinie 3 popołudniu. 53-1

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota: „Rozstaje11, komcdya w 3 aktach Krzy- 
Tvcszewskiego.

Niedziela pop.: „Botleem polskie11.
Niedziela, wieczór: ,Rozstaje11.

Repenoar teatru ludowego miejskiego. 
Sobota, 5 lutego: „Marya Stuart11.
Niedziela 6 bm. pop.: »KsiężniczKa Pokrzywka«. 
Nie,d7:iela wieczór: » Mary a Stuart«, występ L. 

Pancewicz.

Obchód rocznicy styczniowej 
w Zamościu.

(Korespondencya »Noivej Reformy*.)
Zamość, 2 lutego.

(T . )  Podobnie jak pamięć powstania listopa
dowego, uczcił Zamość manifestacyjnie także 
53 rocznicę »walki za wolność i lud«. AV sobo
tę 22 stycznia odbyło się w kościele parafial
nym uroczyste nabożeństwo za poległych, przy 
tłumnym udziale patryotycznoj publiczności. —  
W nawie świątyni ustawiono katafalk, a na 
nim wysoko skrzyżowano sztandary z białym 
orłem —  u stóp smrckow7e wieńce, ręką dziatwy 
polWae-j uwi e z  napisem: »Clześć Bojownikom 
O wolność Narodu. R. 18o3/4«. Oada^ala boha
terem Iiołd także i włoStfafiska orkiestra t>. 
Namysłowskiego z .CIi0lU6Ci.sk, .

i ’o naljoż«istwie, Które celem - ks. kano
nik J ę d r z e j e w s k i ,  potężny q  /ą i jrowa- 
zny nastrojeni rmszył jrocliód, mimo niekorzy
stnej aury, w zacisze cmentarne, by poraź 
pierwszy złożyć publicznie cześć .pamięci w  Za
mościu zmarłym bohaterom 63 roku. Groby ich 
przystrojono zielenią i złożono na nich wieńce 
z szarfami naiodowremi. Przemówił oficer Legio
nów i i  a k u o h, błagając ducha poległych, by 
zbudził śpiących dzisiaj Polaków do czynu dla 
Polski. —  Po powrocie z cmentarza odbyło się 
zgromadzenie w jednej z wrielu dużych sal da
wnych koszar kawałeryi polskiej z r. 1825 za 
czasów Królestwa Polskiego budowanych, które 
przez długie lata —  od upadku powstania li
stopadowego aż do lipea z. r. siedzibą rosyj

skiego sołdata być musiały, dzisiaj zaś pasrtką 
stoją.

Pierwszy przemawiał na zgromadzeniu tem 
włościanin L a z a r c z y k ,  pięknem słowem 
polskiego ludu duszę budząc i wzywając go, 
by spełnił przepowiednie wieszczów narodu, żc 
*Lud kmiecy, a z wigilie Polskę swemi plecy«...

Tego sam eg o dnia odegrano siłami amator- 
skiemi ^Dziesiąty pawilon«, a  dalszy program 
wieczorku wypełniły produkeye ■wokalno-muzy
czne, deklamacya i t. d.

Następnego dnia t. j. w niedzielę odbył się 
^uroczysty wieczór pieśni i poczyń, zakończo
ny odegraniem sztuki patryc ś/czu ej i żyw ym o- 
brazom. Burzliwemi oklaskami powitali zebra
ni pojawienie * ię  na scenie 76-Ietniego pou stan
ca Jana P  a c li 1 i, włościanina z Komorowa, 
który z młodzieńczym, żołnierskim zapałem 
rzucił sali*wezwanie: »Do broni, Bracia do bro
ni, pod Orła Białego znakiem!*

Wyrazy uznania za starania około urządze
nia. tych uroczystości należą się czynnemu za
rządowi miejscowej »L ig i Kobiet* i jej nie
zmordowanej przewodniczącej.

Podkreślić na-leży zgodność współpracy W y
działu narodowego z drem Porębskim, jako 
przewodniczącym.

Radosną manifestacyą były sztandary naro
dowo z Białym orłem, które nietylko w Zamo
ściu, ale Krasnobrodzie, Zwierzyńcu, Szezebrze 
szynie, Frampolu, Goraju, wzniesiono wysoko 
nad pochodami w  dzień święta styczniowego. 
Byty one świadkami uroczystych obchodów ku 
czci polskiego czynu orężnego w r. 1863 —  a 
synów i wnuków w wojnie obecnej. Wdowi grosz 
rzesz ludowych i mieszczańskich popłynął na 
fundusz dla weteranów 63 n  i skarb Legionów.

101 W n
(Korespondencya „Nowej Reformy”.)

Pińczów, 28 stycznia.
Każdy obchód brodow y w pmeziGwiskiem 

jest nowym tryumfem
obóz tan stale si<? zwiększa i coraz szersze zy
skuje wpływy. W piuczowiskiem tym razom 
obclrodzjłio rocznicę całe szkolnictwo, gdyz ko
menda obwodowa wydala okólnik, zezwalają
cy na obchody rocznic narodowych.

W  P i ń c z o w i e zawiązał się Komitet Ob
chodowy, złożony a pp. Pod magó n-kiego, 
Szczepkowskiego, dra Czyżewskiego, Jaszczu
ra, Buniszewckiego, Sztafrowskiego, Olkuszni- 
ka, Kaprowslriego o,raz pan z l i g i  kobiet. Z 
powodu okoliczności od Komitetu zresztą nie
zależnych, nić urządzono wieczoru, ograniczo
no się do wydania odezwy, zebrania .się 22 sty
cznia w kościele, rozesłania do ludności wezwa
nia cło udekorowania domów flagami i ulicznej 
sprzedaży kokardek, czem już zajęła isię Ligia, 
kobiet. \V kościele zebrała się licznie dziatwa 
'szkolna, uczennice 'pensyi p. Waręsilaej oraz 
przedstawiciele inteligencyi i  mieszczaństwa. 
Po mczy św. odśpiewano „Boże coś Pofckę11. 
W uidckorowany7m mieście panie z L igi luobict 
sprzedawały kokardki amarantowo-binlc z da
tą 22 I. 1863 —• 1916,* z przeznaczaniem do
chodu na weteranów 1863 r. i fundusz wdów 
i skrót po legionistach.

Znacznie uroczykcioj aniżeli w  Pińcz-owie,
wypadł >fc ohód i  p ■ i \' » mm nu ifT rn ■ JfcmA v
|VV i e 1 k i e j. Zawiązany Kioniiitet Obchodu z 
pp. _wój1,em gminy Zburowsilciin, Wbligórsłdm, 
Cegielskim, Kallcifekim i Rusakiem na czele, 
ufundował piękny sztandar z Orłem białym i 
Matką Boską Częstochowską, wykonany baż- 
interesownie przez artystę-małarza p. Ochmań- 
skiego. Dnia 23 stycziihi po 'uabożcństwifc ru
szył pochód ku cmentarzowi, by tam na gro- 
bach powstańców złożyć wieńce. Powarżnio iu- 
roczyśaic z piieśnią na ustacli, po,szło kilkaset 
osób, aa pr/.odyJe z p. Leśuicu skim, poiwstari- 
cem 1863 roku, a ojcem logiioniisty, niiosąeynr 
sztandar i miejscową drużyną skautową H  
szta-iidairami poszczególnych plutoinów i nastę
pów. Przed cmentarzem przemówił glorącemi 
słowy p. Lisiecki ® Kazimierzy7 & oliicer Legdo- 
nóyy ®. Pińczowa, chorąży Siarzyński, ploezem 
z ł ó ż , 0 3 1 ( 0  n a  g r o b a c h  w i e ń c e .  \ V  i i r ' o i c < z . y i 3 t l a ś - c i  

wzięło udzfal mieszczaństwo, nobotmicy, rze
mieślnicy", uświadomiona częisć cliłopów i 
wszystka pranie młodzież. Osadę całą przy
brano w amarantowo-biale barwy7, niemal 
wszystkie domy byty udekorowane. Dnia 24 
stycznia w miejscowym kościele odbyło  się na
bożeństwo żałobne za powstańców 1863-4 r.

Popołudniu 22 i 23 staraniem Ligi kobiet a 
głównie pań Gorczyńskkh odbył się uroczysty 
obchód, na który zioż:,l Sie odczyt p. Lisieckie
go, ezereg dcklamacyi, chór, żywe obrazy i 
„Nieskończony bój11, sztuez?ka z 63 rokuj Jadwi
gi z Dobzjowa. Całość wypadła nader korzy
stnie. Z amatorów z pośród skautek i. 'skautów 
wyróżnili się: pp. Sowińskie, Wałczakówlua, W. 
Klimczyk, Y/ieczorck, Sowa, Zamojski, Kusak, 
'Cesia Prajwowska L inni,

W K o s z y c a c l i  obchód styezn ibw y tyy- 
pąd ł jeszczo uroczyściej, a  pod w zględem  łi- 
czebaiym znacznie lepiej, aniżeli w  K azim ierzy

Bopota, 5 Eu tego TOIB.

ÓYlelkmj. Na zwykłej mszy św. porannej ze- 
nrato się całe mraetcuzko. Mieszkańcy tej pa- 
tryotycznoj mieściny nie potrzebowali zadniej 
podniety z zewnątrz, wiedzieli dobrze, jaik im 
naileży uczcić dzień, w  którym 53 lata ternu 
ojcowie nasi wystąpili do walki z największym 
wrogiem PołskL. Cechy przygotowały na na
bożeństwo sztandary swOje, młodzież zorgani
zowała chór. Dnia 23 po mieszptarach cała lu
dność wraz z okolicizncm włościaństwem ze
brała się na cmentarzu, gazie wkopany został 
krzyż pamiątkowy i złożone na grobach po
wstańców wieńce w imieniu miasteczka- Przy 
tej sp o mb: rości przemówił do zebranych p. Ed
mund Padochowicz. S.

Z kolonij tułaczy polskich 
w Rosyi.

Z Orenburga ł Sahary.
_ •'•Nowoje Wremia« zamieściła w  tych dmach 

cieleawą korespondencyę I. Prażskiego, opisują
cą dolę jeńców i wysiedleńców polskich w Oren- 
burgu i nad Uralem.

Orcnburg i orenburg-ska gubernia ujrzały 
przybyszów z zachodu w pierwszym miesiącu 
wojny, gdy zaczęto przywozić jeńców cywii- 
nych^ austiyackioh i niemieckicli, Niemców i 
Słowian. Potem zjawili się jeńcy wojenni i 
pierwsza fala kolonistów i zbiegów z chełmskiej 
gubernii. następnie grodzieńskiej, kowieńskiej, 
wileńskiej, wołyńskiej, suwalskiej r kraju Nad
bałtyckiego. Teraz Orenburg z rosyjsko-taiar- 
skiego miasta, urobił się iniędzyiuirodowem: 
mieszkają tu Polacy, Czesi, Litwini, Łotysze, 
Żydzi, Muzułmanie i zachodruo-rosyjscy staro- 
obizęduwcy, nie licząc przedstawicieli różnona- 
rodowej Austryi —  jeńców wojennych. Gdym 
po przyjeździe do Orenburga wyszedł w niedzie
le z hotelu na pryncypałną Mikołajowską ulicę, 
gdzie posuwał się, ślizgając się na obmarznię
tych chodnikach, olbrzymi tłum spacerujących, 
można było pmyśleć, że to jest ulica jakiegoś 
p o l s k i e g o  miasta: wszędzie Dyło słychac 
polską mowę, eleganccy panowie towarzyszyli 
eleganckim paniom, jakby na Nowym Śniecie 
w Warszawie. Jasncśi świateł biła z kawiarń, 
w których grały polskie orkiestry i usługiwali 
warszawscy kelnerzy. Kawiarnie urządzono 
głównie dla Polaków, w części przez samych 
Polaków. Ale kulturalne działanie jeńców cy 
wilnych Polaków nie ograniczyło się na urzą
dzeniu kawiarni. Polscy architekci z polskimi 
robotnikami zdążyli wybudować kilkanaście do
mów warszawskiego typu —  założono polskie 
warsztaty i magazyny obuwia, piekarnie, ma
sarnie etc. Galicyjscy i poznańscy Polacy-in- 
teligenci wogóle dali się poznać, jako warto
ściowi pracownicy w różnych dziedzinach i 
rdzenna ludność Orenburga traktuje ich bardzo 
zyczliwic.

W  Orenburgu pozstawiono tylko jeńców cy
wilnych Polaków i niewielką liczbę Czechów.

O rtrbcych* Orenburg troszczyć się nie po
trzebował i mieszkańcy »wTót do Średniej A zy i« 
nie odczuwali okropności wojny do początków 
sierpnia, do nadejścia pociągów ze zbiegami.

Co się wtenczas działo w Orenburgn, widać 
z opisu Nr 10 »Orenb. Żizn i«.pW obraźcie so
bie —  pisze zbieg, który a Orenburga uciekł
J o  W ł i u i y U a ^ u i Ł i L Ł u  d a n o  nam za miedzJsAnio
b; ’ -k. -■ 1 wybitenii szybami; - ! *
możemy ani myc się, tuii gotować; śpimy na 
podkładce —  kobiety-,*, mężczyźni i dzieci —  
pomiędzy nami są chorzy; dzieci przeziębione; 
niema doktora, ubrania, naczyń, nic*. -

Było i gorzej —  Nr 514 tegoż pisma donosi, 
»że 106 zbiegów było pod golem niebem w chło
dną noc, dopiero po długich prośbach wpuszczo
no ich do brudnych, nic-oezyszczanych »wago- 
nów*.

Y7 głodzie, chłodzie zbiedzy cierpieli i —  
umierali, szczególnie dzieci. Potem zorganizo
wano komitety. Stopniowo utworzyły się naro
dowościowe organizacye: dwie polskie, łotew
ska. żydowska, muzułmańska i komitet staro- 
wkueów. Znaczna część zbiegów została w y
wieziona z Orenburga do okolicznych powiatów 
i do fuigajskioj oldasti; trochę rozmieszczono 
w unieście, a rcszUę w »inieście zb iegów * , w  ba
rskich kol stacyi. Liczba zbiegów w Orenbnr- 
gu wynosi 12.971

Do rzędu większych zrzeszeń polskich wy
siedleńców należy gubcrnialno miasto S a m a- 
ra  nad Wołgą, gdzie w  chwili obecnej znaj
duje Się około 16.000 wychodźców .poiakieh, 
podczas gdy w gubernii sainarskiej zgromadzo
no ich 05.000. O losach tej na smutną dolę w y
gnańczą wystawionej rzeszy donoszą do jedne
go z pism warszawskich, co następuje:

AV Samarze ostra zima, ale na ogół życie pły
nie w normalnych warunkach, wykazując tyl
ko pewne wojenne podniecenie. Jaskrawy kon
trast w lym wirze wielkiego, rosyjskiego mia
sta tworzą a ulicach gromadki wysiedleiiców 
z Polski, ciągnące do komitetu po odzież ciepłą 
i zapomogę. Migają barwne samodziały Kurpia- 
nek i Łowiczanek, sukmany chłopów z lubel
skiego. Tu znów z miejska ubrane szlachcianki 
z łomżyńskiego. Dalej widać szare świtki Bia

łorusinek tam znów przystanęła gromada Źnni- 
dzinek. Przeważnie widać kobiety, dzieci, męż
czyzn maić-. Żal patrzeć na tych ludzi bezdo
mnych, którzy rok temu mieli własną chatę, do
bytek krwawą pracą zdobyty, a teraz wszystko 
w  perzynie. Stracili mienie, rodziny, opuścić 
musieli kraj Ojczysty i los zagnał ich w strony, 
o kt rych nigdy może nie słyszeli ..

Żal patrzeć na nich, bo mimowrolnie odczuwa 
się ich smutne myśli i żal patrzeć na dzieci 
z pOciliiuałcmr z chłodu twarzyr zkami, czepia
jące się fałd matczynej spódnicy. Szerokie tu 
pole do pracy społecznej. To leż kolonia poi 
ska energicznie pracuje nad poprawą smutnej 
doli wygnańców. W  ostatnich dniach komitet 
polski tutejszy otworzył ochronkę Jla 100 dzie
ci, gdzie maleństwa zaopatrzone w  ciepłą odzież, 
dostają pożywienie, bawią się i u»?zą, pod kie
runkiem nauczycielki i pań opiekunek. Prezes 
komitetu ks. prob. Ignacy Łapszysz, niestru
dzenie pracujący na niwie społecznej, posta
nowił urząazić w czasie świąt Bożego Narodze
nia przedstawienie amatorskie na cel dobro- 
czjuny. Odegrano »Ja.sełka<-

Tnudnej pracy organizatorskiej podjął się ba
wiący tli, jako jeniec cywilny znakomity arty
sta teatrów warszawskich p. J. Osterwa. Dopo
maga mu w tej pracy p. Daczyński, artysta tea
tru polskiego z Warszawy.

Oddział samarski C. K. O. przeniósł się obe
cnie do nowego, obszernego lokalu i rozszerzył 
jeszcze znacznie swą działalność pod energi
cznym kierunkiem głównego pełnomocnika in
żyniera B. Powierzy. Włączył w zakres swej 
aziałalności wydawanie zapomóg i pożyczek 
właścicielom ksiązeczeac wkładkowych kas pn- 
Życzkow70-oszczędnościowycli w Król. Polskiem. 
Przeprowadza formalności przy otrzymywaniu 
pieniędzy, nadesłanych z Ameryki wygnańcom, 
a di esowanych do miejsc stałego ich zamieszka
nia, zajętych przez nieprzyjaciela. Dopomaga 
wójtom i pisarzom gminnym do otrzymania 
przyznanych im zapomóg rządowych. Wydaje 
zaświadczenia rezerwistom, m podstawie któ
rych uzyskane być mogą nowe książeczki w za
mian zaginionych. Pomaga drobnym rolniKom 
w otrzymywaniu wynagrodzeń za straty wojen
ne na podstawie posiadanych zaświadczeń, opo
rządzonych tożsamości osoby na mocy zeznan 
świadnów. Na ciepłą odzież wydano już dotyd 
7.802 rb. Odzież ta zakupywawana jest częścio-

o w  Samarze, a częściowo sprowadzoną jest 
z Moskwy, gdzie rada zjazdóń zorganu,,>vała 
centralne biuro zakupów, któie dostarcza konii- 
teiom odzież po nizkie cenie.

Aby zaspokoić religijne potrzeby wysiedleń
ców, rozesłał ks. biskup mohylewdd oicplak, 
do duchowieństwa swej dyecezyi okólnik, w 
którym wezwał kapłanów do uczestniczenia w 
akcyi niesienia pociechy ludności, a zarazem 
zawiadomił, że m i n i  story um wyznań zezwolno 
na luządzanie prowizorycznych kaplic,  ̂ w  . tó- 
rycli nabożeństwa katolickie mogą być odpra
wiane. Minister dodaje, że w przytałości zgo
dnie z ustawą ^tolerancyjną*,będzie ud z o ne 
zatwierdzanie pozwolenia budowy katolickich 
kaplic bez trudności.

Odpowiedzialny redaktor;

Wydawca!

Rnnots os-sian.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziaie nie pochuJzą od reoakcyl.)

f
Józefa z Prausów

KAROi-OY/A C Z A P L IC K A
zona (ubilara

przeżywszy lat 62. zmarła nagle dnia 4 
lutego 1916 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
,, 6 przy ulicy Karmelickiej wprost 110- 
duentarz nastąpi w niedzielę dnia 6 b. m
0 godzinie 4 po południu, na którj to smu
tny obrzęd stroskany mąż wraz z dMecmi
1 wnukami zaprasza Krewnych Przyjaciół, 

Znajomych i poDożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 7 
b. m. o godzinie 9 rano kościele NajSw. 

Panny Maryi.
Osobne zawiadomienia nie bedą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 
w Klakom ie.

' " t ,

jiGjim śi id śdfn. „Hoetej Reformy‘1

Front zachodni.
Siaty referent wojskowy „Tmmsa11, 

pułkownik Repington, zamieszcza w tem 
piśmie ciekawo uwagi o froncie zacho
dnim, mogące być poniekąd wskazówką, 
jakiego rodzaju plany wojenne rezstrzą- 
•sane ty-wają w angielskich kołach woj
skowych. Oto, co pisze:

'Główno siły aicprzyjaęiela stały zawsze na 
Erencie zaclioGmim. Tu jest centnńa niemiieckiej 
Biły i zwycięstwo tu odniesione nnrsikiloby być 
pzafrzygijąecin. Wprawdzie pokazało się, że 
po zwycięstwo trudno osujgnąć, ale zasada u- 
godzerja r.iepizyrjaeicla w mino serce nie upa
dła. Należy go pokonać liczebną przewagą i 
Wzmożlonymi wy siłkami. Od pocizątku wojny

1 F.ancuzi wysłaliśmy blisko 600.000 ludzi 
wrą® odpowiednią ilością dział # amunicyi n a  
O d l e g ł o  t e r e n  y. Gdybyśmy te rozprószo
ne sity mieli tty do dyspozycyi przy ofenzy7- 
waeh to maj i i wrześniu, zadalibyśmy Nienr- 
«Jom cic-3 niepowetowany. Drugorzędne termy 
(w t y  zabierają nam znaezne kontyngenty 
Wojsk i 'osłabiają nas na zachodzie.

Kampaniom na wschodzie b r a k  j a s n e p  o

2  drukarni Literackiej w  Krakowie, ul, I

c e l u .  PrO'\vadizii Mę je w okolicach górzystych, 
gilzie niema dobrej komuniikacyi. Talii teren 
nie nadaje się zwłaszcza dla takich armij, jak 
francuska i angielska. Uboczne kampanie sta
wiają nais naprzeciw nieprzyjaciół, którzyby 
nigdy nie byli dla nas groźnymi, gdybyśmy 
ich w spokoju zostawili. Bułgarzy i Turcy p|0- 
pieraj? grę niom.ccką, oszczędzając Niemcom 
sił i 'odwodząc nas od głównego celu.

Naszym głównym celem jest w każdym mie
siącu zabić lub zranić 200.000 Niemców, póki 
nawet w najbardziej ogra nic zony cli głowach nie
mieckich .nie zaświta myśl, że cele Niemiec nie 
mogą być osiągnięte. Zakończmy teraz nasz 
rnk wędrowny i weźmy, się do naszej, głównej 
roboty! Nasze armie wć: Francy i bronią nietyl- 
fco jej lecz i Anglii. Gdyby Niemcy a próbowały 
wtargnąć przez morze do Anglii, moglibyśmy7 
nasze armie prędko ściągnąć z ich dotychczaso
wych posterunków do obrony własnej ziemi. 
Te stanowiska leżą tak blisko głównych źródeł 
naszej sity, że łatwo je zaopatrzyć w amwwicyę 
i uzupełniające bataliony, łatwo też odwieźć do 
domu chorych i rannych. Dlatego we Francy! 
możemy użyć naszych wojsk najskuteczniej. 
Fraincya ma znakomitą sieć kolejową. Zresztą 
nasze armie nadają się najlepiej do walki w 
krajach cywilizowanych i  w  łagodnym klimar
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eie. F  r o n t  z a c h o d n i  j e  s t t e d y  d l a  
n a s  n a j d o g o d n i e j s z y m .

Z drugiej strony jest też rzeczą dość oboję- 
tną, gdzie Niemców zwalczamy, ly lk o  mui si -  
m y w  u 1 c z y  ó. z n i ni i s a m y  m i a nie z  icii 
sprzymierzeńcami, których los jest dla Niemi co 
obojętny. Nigdzie nie możemy tak łatwo zabi
jać Niemców, jak _na_ froncie zachodnim. Na
wet gdyby nieprzyjaciel utrzymał dzisiejsze 
stanowiska, moglibyśmy mu zadać takie cięgi, 
żeby w końcu zginął.

Mówi się, że nie możemy praełamać niemie
ckich linij. Jaki też sens mają tafcie ataki, juzy 
któiycl my więcej ludzi tracimy, niż nieprzy
jaciel? Fata, morgana ^'zehunania Młiujj nie
mieckich, stawianie naszej piechocie przy ka
żdym atakO tego celu, trzymamic w pogotowiu 
korpusów kawałeryi, mających dokończyć to, 
co zacznie piechota, —  przyznani sio, że to 
wszystko nigdy mi się nie podobato. Tak wy
glądały dawniej bitwy na moczanach. Jak mto- 
żna 'się .spodziewać przełamania, linij mdenrne- 
ckich w jednej bitwie! Taan są linie poza linia
mi. Gdy zajmiemy najbliższe pagórki, natknie
my się na L :lle, potem przychodzi Skalda, Mo
za, Ren, i jeszcze wiele dalszych linij. Musimy7 
te plony odrzucić i o  p r z e ł a m a n i u  l i n i i  
w c a l e  n i e  m y ś l e ć .  Gdybyśmy byli w  ma

ju i wrześniu umocnili byli nasze pierwsze zdo
bycze a resztę zostawili s’obio na późinłej, byli
byśmy to sarno osiągnęli o wiele nmiejszemd 
stratami. Nasza piechota nie powinna była ru
szać naprzód bez poparcia muszej doskonałej 
artyleryi. M y i F r a n c u z i  w y c z e r p a ł  i- 
ś ni y w  n a s z e j t a k t y c e  r. 1915 w s z y s t 
k i e  t e o r e t y c z n e  m o ż l i w o ś c i ;  musi
my więc teraz znaleźć coś lepszego. Przecle- 
wszystkiem m u s i m y  m y  i n a s i  s o j u s z 
n i c y  w a l c z y ć  m e  p o  k o l e i ,  l e c z  r ó 
w n o c z e ś n i e  r o z p o c z y n a ć  o f e n z y  
w y  n a  w s z y s t k i c h  f r o n t a c h ,  aby7 
Niemcem uniemożliwić przerzucenie sil na we
wnętrznej linii. To samo, co się tyczy całej woj
ny, tyczy się także każdego Llomiu. Jeżeli ca
ły front nie będzie oJrazu zaczepiony a przy
najmniej zagrożony, nieprzyjaciel ma łatwą grę. 
Zaponiocą kolei i samochodów sprowadza re
zerwy z sąsiednich odcinków i występuje prze
ciw7 - nam z równą- siłą. Sto niemieckich batalio
nów, które wystąpiły przeciw Francujzom w 
Szampanii, wizrosły szybko do 200 batalionów, 
ponieważ w sąsiednich odcinkach panował
spokój.

JO g ó l  na, o f e n z y w a  w s z y s t k i c h  
s o j u s z n i k ó w  w t y m  s a m y  ni c z a s i e  
i o g’ ó 1 n a o f e n z y  w a n a k  a ż d y m f r o n-

c i e  w c a ł e j  j e g o  r o z c i ą g ł o ś c i  oto 
taktyka, która Niemcom najwięcej zaszkodzi. 
Nasza artylerya i nasze zapasy amunicji tak 
wzrosły, ż e  ' m o ż e m y  s o b i e  p o z w o l i ć  
na  z b y t e k  t a k i e j  t a k t y k i .  Możeor.j 
nawet pozwolić sobie na to, żeby nieprzyjacie
la z rowów częstokroć wykurzać tylko przez 
ogień arfcjleryjski. __

Prawda, że piechota jest i dz- jeszcze kro- 
Iową brtow, ale otrok niej nowoczesna artyleryal 
ma poważną rolę. Jest estyą, czy w  'obccuej 
wal. e rowów nie powinniśmy używać piecho
ty raczej, jako uzupełnienia, dio artyleryi, niż 
odwrotnie. Gdy rozwalimy pierwsze szańce i 
przeszkody i zmusimy niemiecką ar tył ery ę dlo 
milczenia, wtedy niech nasza piechota obsadza 
'i u matnia zyskany teren. Botem zmów twe pa 
czekać na dalsze posunięcie się artyleryi. za
nim się rozpocznie atak.

W  naszych komendach jest za wiele mrcerow, 
kawałeryi, nie iiawjktycli do_ dow "dzenia in
nym żołnierzem. Byłoby lepiej m 
kich generałów wybierać ® pbeboty d aityle- 
r; j _  względu na tę jedyną taktykę, jaka
nam teraz zostaje. —,.. — >
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